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E PRT 
Uroczystości noworoczne 
na Zamku Królewskim 


Warszawa E., PAT. Zgodnie z 
przyjętym zwyczajem, P. Prezydent 
Rzp.itej przyjshowa: zyczenia rowo- 
roczne w duia| 1. stycznia na Zamku 
Królewskim. Ibuiś rano przybyli na 
Zamek cz onkłowie dmnu cywilnego 
i woSs.owego maz protokołu 
dyp'omatyc:nqgo. O godzinie 
10.30 p. prem]jer w otoczeniu człon- 
ków rządu udź! się ua zamek i został 
przyjęty w pyywatnych anariamen- 
tach P. Prczydienta. Zaraz potem P. 
Prezydent wrlaz z otoczeniem udał 
się do kap'ic» |zamitowej, gdzie nabo- 
żeństwo ciljrnwił ks, Mościcki. Na- 
stępnie P. | rdzydeut przeszedł do sa- 
li marmurowyjj. gazie przyjął na OSO- 
bistych audjęhcjach J. E. ks. Kard. 
Kakowskiego, marszałków sejmu 
i senatu, Oraz prezesów NIK, Sądu 
Najw. i N.T.A. poczem o godz. 
11.30, poj rzedzógy przez dyrektora 
protosolu €rj.amatycziego, w to- 
walrzystwue piesa, Rady Ministrów 


i minis.ra 6>raw zagranicznych, oto- | 


czony członkami domu cyw. i wojsk. 
przeszecł dc san rycerskiej, gdzie 
przyjął życzenia od korpusu dyplo- 
matycznego. W imieniu korpusu 

~ mówił dzickan. Msgr. Mar maggi, 
nuncjusz apysio.ski. 


__ Nuncjusz Apostolski 
P składa Życzenia 


1 
W przemówieniu swem ks. nun- 
cjusz Manmaegi oświażczył m. in.: 

i Jak zwykłe, moment historyczny, 
który znaczy koniec jednego i po- 
czątek drugjego roku, napełnia nas 
jednocześnieg nieoxreślonemi troska- 
mi i nadziejtmi Dwa ważne proble- 
maty są źródłem wielu innych za- 
gadrień ciążĘcych nadal jak koszmar 
nad całym ś;piatem, kt..rv do ychczas 
nie zdoiał się o3 nich uwolnić. Są to 
zagadnienia jwu,;skowe i finansowe. 
Jest fo ciężkie i smutne dziedzictwo, 
które przechhdą z roku na rok, ha- 


mujac powikpic proces odbudowy 
Swiata, uo ej ludzkość tęskni, 
/_ jako do je "o celu. 


zaznaczył, że jednak 
iowy imiędzynarodo- 
imo wszystko rozum 

fizyczna i że wzra- 
enie zzody i pokoju, 


niejsze i z głębi du- 
lenia agresji i matcr- 
goż nie mielibyśmy 
il nuncjusz — że 
nie jest zapowiedzią 
stąpi w przyszłości? 
wszystkim z całego 
ici i pacyfiści z za- 
usznem jest wiiać N. 
a przedewszystkiem 
y. Miło nam jest 
c Prezydencie, że w 
ałej pracy kraj Pań- 
becny. Polska w cią- 
wego niepodległego 


bytu brała i bierze czynny udział w 
tej pracy. Oceniamy wysiłki narodu 
po ssiego, zmierzające do pokonania 
ogólnych trudności, do zapewnienia 
sobie w jak najszerszym zakresie ko- 


rzyści z postępu i dobrobytu na jaki 
zasługuje. 

W zakończeniu ks. nuncjusz Mar- 
maggi życzył całej Połsce szczęścia 
i pokoju. 


Nowy Rok w Pałacu Wojewódzkim 


W dniu Nowego Roku przyjmo- 
wał Wo ewoda Lwowski p. Włady- 
sław Belina Prażmowski w sałach 
reprezentacyjnych Pa acu Wojewódz- 
kiego życzenia noworoczne składa- 
ne na jego ręce da P. Prezydenta 
Rzp itej, Marszałka Piłsudskiego I 
Rządu. 

Ja*o rierwsi awii się naczelnicy 
wydziałcćw Urzędu Wo,ewójlzkiego, 
Tymcz. Wydz. Samorządowego w 
lićw.. Įwowski sta*osta pow atowy i 
grodzki, wó,ew. komendant Policji 
Państw. z de egacją korpusu oficer- 
skiego P. P. W imieniu urzędników 
Urz. Wo ewćdz'iego i s*a osiw f rze- 
mówil wicewojewoda Sochański. 

Zko'ei złożyli życzenia prezesi lzby 
Skarbowej I. i II, prezes Oddz. 
lwowsk. Prokurażorji Gen. kurator 
Okr. Szko!nego, dyr. Kolei Państw., 
prezes Poczt i Tei., dyrektor Lasów 
Państw. dyr. Ceł, dyr. Okr. Urz. Miar. 
Imieniem władz wo'skowych przybył 
d-ca O. K. VI. wraz z delegacją ofi- 
cerów garnizonu lwowskiego, imie- 
niem miasta Lwowa prezydjum 
miasta. 

Z przedstawicieli państw obcych 
złoży.i życzenia kons „lowie: rumuń- 
ski genera ny, belgi s<i, czecnosło- 
wacl i, frana ski, fin!landzki, hiszpań- 
ski, łotewski i sowiecki. 

Prćcz tego złożyli życzenia dyrek- 
tor [wowsk. Oddz. Banku Polskiego, 
dyrekto:owie oddziałów lwowskich 
Banku Gosp. Kraj., Państw. Banku 
Rolnego, Banku Sp. Zarobkowych, 
dyr. T-wa Kred. Ziemskiego, dyrek- 
torowie G. K. O. i M. K. K. O., prez, 
Zw. Kas Oszczędn. dyr. Oddz. lwow- 
P. K. O. dyr. Banku Hipotecznego 
dyr. Powsz. Banku Kred., dyr. oddz. 
lwowsk. Banku Handlowego —- su 
pe ior OO. Jezuitów, delegacja ewan- 
geickiej gminy wyznaniowej, prezy- 
djum żydowskiej gminy wyznanio- 
wej, delegacja Akcji Katolickiej, 
ks. poseł Szydelski, prezes Rady 
Nacz. BBWR. pos. dr. Domasze- 
wicz, pos. dr. Mękarski, rek.orowie 
uniwersytctu,  poliieciniki, Akad. 
Med. Wet. i W. S. H. Z., profesoro- 
wie uniwersytetu: Arctowski, Ehr- 
lich, Halban, Weyberg, sen. Zakrzew- 
sxi i Zych iński, dyr. Powsz. Szpi ala 
Państw., dyr. Powsz. Zakł. Ubez., 
ldyr. Państw. Zakł. dia umysłowo 
chorych w Kulparkowie, dzitkan Ra- 
dy Adwokackiej, dyr. Z. U. P. U, 
dyr. Kasy Chorych we Lwowie, ko- 
misarz rząd. Domu Narodnego, Ga- 
wioński im. fundacji S<arbkowskiej, 
dr. Ża'eski kura'or fund. Abrahamo- 
wiczów, prof: dr. Gróer, pos. Dr. 


Sommerstcin, delegacja Izby Notar- 
jalnej i delegacja T-wa  Kandyda- 
tów No arja nych, Izba Inżynierska, 
Zw. Zaw. Prac. Umysł, Gosp. 
Wiejsk., Polski Czerwony Krzyż, 
Okr. Zw. Lekarzy Pańsiwa Polskie- 
go, Zw. O.icerów Rez., Zw. Legjoni- 
stów, Zw. Podoficerów Rez., Zw. 
Legjonistek, Zw. Obrońców Lwowa, 
Zw. kRezerwistów, Zw. Żydów v. 
Uczestników Wa.k o Niepodl: głość 
Pasi, Zw: Strzelecki, Zw. byłvch 
Be.iniaków, Zw. Ociemniałych Žoł- 
nierzy, Zw. O.icerów w st. spocz. 
Zw. Inwa idów Wojennych R. P. Le- 
ga Inw. Wązennych, Zw. Żyd. Inw. 
Wdów i Sierót. Woj. Zw. Ob. Pracy 
Koviet, T-wo Kutiry Akad. delega- 
ca mieszsańców Domu Akad. Twa 
Przyj. Mł. Akad., Legjon Młodych, 
korpo acjć: File.ia, Kadra i Gdynia, 
L. O. P. P., Liza Mo sca i Ko'., Liga 
Po:sko-Jugosł. Klub ZS. nc i Rep. 
Demour., Rada grodzka BBWR, de- 
legaca Klubu S_oł., klubu Woln. 
Z,edn. Radzieckiego, Mieszcz. T-wo 
S.rze:eckie, T-wo Naucz. 5zk. Średn,, 
Zw. Na czycie stwa Poiskiego S:raż 
Mogił Po.ssich Bohaterów, Małop. 
Zw. Staży Poż., Rada Zawodowa 
Z. Z. Z. lzba Handl. i Przemysł. 
Małop. T-wo Roin, Zw. Ziemian, 
Izta Ro nicza, Centr. Zw. K:pc i 
Przem., S.ow. Kupc. i Przem. Poisk., 
Zw. Fabryczny, Zw. Ceramiczny, Pol- 
sxi Eas ort Naftowy, dyr. Po.minu, 
Produc.ntów Ropy, dyr. Giełdy pie- 
niężnej prezes Giełdy Zboż. i Tow. 
Zw. Kupców Zboż., Żyd. T-wo Roln., 
reprezen.anci przem. naft., zba Rze- 
mieś.nicza, Zw. Cechów Rzem., Lw. 
Stow. Kupców, Kongregacja Kupiec- 
ka, Zw. S.ow. Zar. i Gosp., deiegacja 
Zarz. Gł. T. S. L., Zw. Obrony Kre- 
sów Zach., prezes. Kraj. O g. Sjoni- 
stycznej, Kasyno {Kolo Lit.-Art., Zw. 
Społ. O:g. opieki nad emigran.ami, 
Emigracyjny, kierownik Miejsk. Zakł. 
Gazowego, Ilwowsk. Odd Ukr. Cen.r. 
Komitetu Ruska Selańska Organiza- 
cja, Instytut Stauropigjański, T-wo 
im. Kaczkowskiego, Rewizy ny Sojuz 
Russich Koope.a.yw, de.egacja Agu- 
dy, Zw. Żyd. Inte igencji, Żyd. Klub 
Mieszczański, Two Muhsike Hadas, 
Stow. Gwiazda, Stow. Jad Charuzim, 
Korporac a Gospodnio - Res auracyj. 
na, Zw. Małop. Rolników. Two Pio- 
tra Skargi 

W imieniu prasy Zawili się: prez. 
Twa Dziennikarzy Po sk. i Syndykat 
tu Dzienriikarzy Po.skich, naczelny 
redaktor Słowa Po.skiego, naczelny 
redaktor Gazety Lwowskiej, i kie- 
rownik lwowskiego Oddziału PAT 


Przemówienie 
P. Prezydenta Rzplitej 


Na to przemówienie odpowiedział 
P. Prezydent Rzplitej słowy nastę- 
pującemi: 

Księże Nuncjuszu! U progu roku, 
który nadchodzi, zechciał W. Eksce- 
lenc;a, jak to jest w zwyczaju, wy- 
mownie wyrazić uczucia dostojnych 
monarchów i naczelników państw, 
oraz życzenia całego korpusu dy- 
plomatycznego, uwierzytelnionego w 
Warszawie. Pragnę podziękować W. 
Ekscelencji za te wyrazy, z których 
promienieje tak sziachetna wznio- 
s.ość serca i umysłu, a równocześnie 
z mej s.rony złożyć gorące życzenia 
szczęścia osobistego dla tych zwierz- 


„chników państw, których godnych 


przedstawicieli tu widzę, oraz po- 
myślności da ich krajów. Każdy z 
nas zdaje sokie sprawę z poważnych 
trudności które w ciągu ubiegłego 
roku przyczyniły się ao zwiększenia 
powszechnego kryzysu gospodarcze- 
go. Ni. ma ani jednego państwa, któ- 
reby nie odczu.o zgubnych skutków 
jego i nie siarało się z.agodzić jego 
ostrości. Wyrażam uznanie dla tych 
wysiłków, które torują drogę lepszej 
przyszłości i odczuwam żywe zado- 
wo.enie, że W. Ekscelencja ocenia 
działalność Po.ski, zmierzającą ku 
wyrównaniu różnic, dzielących na- 
rody. Tę pracę Polska prowadzi wy- 
trwale świacoma obowiązków, jakie 
nakłada na nią jej misja dziejowa 
i jej odpowiedzialność wobec ludz- 
kości. krowadzi je w nadziei, że 
pracą swą twórczą przyczyni się do 
umocnienia uczucia bezpieczeństwa 
i pragnienia poxoju, najpoważniej- 
szych rękojmi odprężenia moralnego 
i politycznego. Ideał ten wspólny 
wszystkim, którzy powołani zostali 
do przewodniczenia losom ludzkości, 
może być jedynie osiągnięty przez 
wytrwase wysiłki wszystkich naro- 
dów. Mam mocne przekonanie, Księ- 
że Nuncjuszu, że z pomocą Wszech- 
mogącego zostanie on osiągnięty, je- 
że.i ozywieni tą samą wiarą w pokój, 
połączymy w tym celu nasze czyny 
i nasze myśli. 

Zkolei P. Prezydent przechodził do 
różnych sal Zamku, gdzie przyjmo- 
wał życzenia duchowieństwa, parla- 
mentarzystów, wojskowości, sądow- 
nictwa, urzędników, organizacyj spo- 
łecznych i t. p. 


Album Legjonistów 


Zarząd Okręgu Związku Legjoni- 
stów Polskich we Lwowie ul, Zielona 
I2 zwnaca się do wszystkich Legjoni- 
stów, którzy w r. 1914 względnie pó- 
zuiej wyszli do Legionów z terenów 
województwa l.wowiskiego. I aunopol- 
sklego į; Stan'sławowskiego o ziunie- 
ronen = wydawnctwa  Panmiątkowego 
Albuna z życiorysuni i folografjami 
Legionistów z tych województw. 


Str. 2. 


RADJO 


Środa, 3 stycznia. 

Lwów. (381). Godz, 7—7:55: Audycja po. 
ranna, 455—11'40* Przerwa. 1140: Prze- 
glad prasy polskiej. 11'50: Odczytanie pro- 
gramu na dzień bieżący i komunikaty. 
1157: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomicz. w Warszawie, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie, 12/05: Piosen. 
ki rewjowe z płyt. 12:30: Trans, z War- 
szawy. Wiadomości meteorol. 1233: Tr. 
z Warszawy. Muzyka symfoniczna. 13'10 
--13'15: Dziennik południowy. 13'15—15*25: 
Przerwa, 15/25: Lwowska Giełda Zbożo- 
wa. 1530: Wiadomości gospodarcze, 15'40: 
Trans. z Warszawy. Arie i pieśni w wyk. 


aadwigi Heidukowskiej „ Marczyńskiej 
(mscpr.). przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. 16: Trans. z Warszawy. Orkie- 


stra salonowa Sandlera (płyty), 1610: Tr. 
z Warszawy. Program dla dzieci: a) Opo- 
wiadanie Zuzanny Rabskiej: „O psiej ma- 
drośc'*; b) „A to zgadniecie aud, w opr. 
Henryka Ładosza. 16'40: „Listy il progra- 
my“ w opr. dyr. J. S. Petry. 1655: Trans, 
z Warszawy. Koncert kameralny w wyk. 
Warszawskiego Kwartetu Smyczkowega 
(l-sze skrzypce — Józef Gornowski, wio- 
lorczela — Marjan Neuteich). 17/30: Trans. 
z Warszawy. Pieśni w wyk. śpiewaczki 
umerykańskiej Elviny Rove - Stalińskicj, 
przy iortepianie prof. Ludwik Urstein. 
17:50: Akcja „Radio „ Dzieciom“. 18: Od- 
czyt przyrodniczy. 1820: Trans. z Was. 
szawy. Jazz fortepianowy w wy. Felicii 
Bryńskiei i Iny Eigerównv. 18'40: Trans. 
z Warszawy, Recital śpiewaczy lgnacego 
Dygasa. przy fortepianie prof, Ludwik Ur- 
stein. 19: Odczytanie programu na dzień 
następny, „Silva Rerum“ i repertuar tea- 
tirów. 1908: Rozmaitości. 19'25: Felieton 
literacki — .„Słuchać się? wykluczone“ — 
wygl, Stan. Wasylewski. 19'40: Wiadomo- 
sci sportowe. 19'43: Lokalne wiadomości 
sportowe. 19'47: Dziennik wieczorny. 
1955: Przerwa, 20: Trans. z Warszawy. 
Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej, przy 
fortepianie prof. Ludwik Urste n. 20/45: Tr. 
z Warszawy. ..Maria Curie „ Skłodowska 
w laboratorjiun i w domu" — wygl. p. Ra. 
manowa Dalborowa 21: Przerwa. 21*05: 
Wieczór Mickiewiczowski. 22: Audycja we 
sola „Zabytki Warszawy“. 23: Komuniki- 
ty 23'05—24: Najpiękniejsze utwory z płyt 
gramofonowych. 


Zginął bez w eści. 

Warszawa 1. stycznia (Sz.) Przed 
kiku dniami donosiiśniy o tajemni- 
czem zaginięciu w Austrjj urzędnika 
polskiego, Witolda Stim de Stroema. 
4 Wiedmia nadeszła obecnie wiado- 
mość, że mimo energicznych poszuki- 
wal. pol'cja austrjacka dotychczas nie 
natrafla ma żaden Ślad zaginionego, Au 
sirjackie władze bczpieczeństwa przy: 
puszczają. że p. Sturm de Siroem t- 
west nieszczęśkiwenu wypadkowi w 
czasie wycieczki w góry. 


Krwawe zabawy syl- 
westrowe. 


Niektóre zabawy sylwestrowe i no- 
woroczne nie obeszły się w tym roku 
bez rozlewu krwi. 

W  Hoiosku Wielkiem 26-letni 
brukarz Marjan Gruby otrzymał 
3 rany cięte w lędźwie i 2 w głowę, 
a 28-letni Karol Jaworski 3 rany cię- 
te w głowę, 4 kłute w lędźwie i 1 
w udo. 

Na zabawie przy ul. Kopernika 20, 
30-letni Władysław Samaryk otrzy- 
mał pchnięcie nożem w okoiicy ser- 
ca, 29-letni szofer Jan Szytnik cięcie 
w głowę i szereg ran na twarzy i rę- 
kach, a 28 letni robotnik Aleksander 
Cyt kika ciosów w głowę. Wszyst- 
kich przewieziono do szpitala. 

Przy ul. Szeptyckich 18 Waszy- 
niec Wasul, 51-letni dozorca i 32- 
letni szewc E.iasz Kosterxa, odnieśli 
szireg ran tłuczonych na głowie i rę4 
kach zadanych żelaznym drągiem. 


W sprawie przywozu towarów. lzba 
Przemysłowo - Handlowa komunikuje, że 
firmy ubicegaiące się o zwolnienie przywo- 
zu winny bezwarunkowo do dnia 5 stvcz- 
mia 1934 r, złożyć w Izbie legalizowany 
odpis Świadectwa przemvsłowego. wyku- 
pniohego na r. 1934. Izba zwraca iwaxzę. że 
w razie niezastosowania się do tego we- 
zwania Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
nie będzie wydawało pozwoleń przywozu. 
Równocześnie Izba przypomina, że legali- 
zuje odpisy Świadectw przemysłowych za 
opłatą zł 3 


Nr. z dnia 3 stycznia 1034. 


Były komisarz ludowy oświaty w 
rządzie sowieckim A. W. Łunaczar- 
skij, który w tych dniach zmarł w 
Mentonie, na'eżał do tej części rewo- 
lucyjnej inteiigencji, która swoje 
„przerodzenie klasowe'' przeżyła już 
dawno przed rewolucją z roku 1917 
i czynnie uczestniczyła w przygoto- 
waniach rewolucyjnych roku 1905. 

A. W. Łunaczarskij, aczkolwiek 
był synem wysokiego urzędnika car- 
skiego, już w młodości swej był 
rewo!ucjonistą „z powołania“ i brał 
udział w działalności najradykalniej- 
szych grup. Ale do swej działalności 
rewolucyjnego realisty i praktyka 
starał się wnieść pierwiastki poezji 
i patosu, co Lenin swemu najbliższe- 
mu współpracownikowi często wy- 
tykał. 

Już w roku 1899 Łunaczarskij 
prześladowany był przez władze żan- 
darmskie i obwiniony został o upra- 
wianie socjalno-demokratycznej agi- 
tacji wśród robotników, za co w 
kwietniu 1902 roku zesłany został 
do Rosji północnej, do Wjatki. Po 
powrocie z wygnania Łunaczarskij 
żył w Kijowie, gdzie był członkiem 
miejscowego koinitetu partji socjal- 
no-demokratycznej, na'eżąc do skraj- 
nie łewicowego jej skrzydła, które 
później stało się zarodkiem partji 
komunistycznej. 

Po rewoiucji 1905 r. Łunaczarskij 
wyemigrował zagranicę. Wśród bol- 
szewików powstał wówczas kieru- 
nek, który uważany był za wybitnie 
kontrrewolucyjny. Nowy ten kieru- 
nek, nazwany „szukaniem bBoga'', 
powstał na gruncie rozważań reli- 
gijnych a wytworzył się w szeregach 


inteligencji rewolucyjnej. Zwolenni- 


AZ ZIZI ZZL ZZL AR 


Z przeszłości Łunaczarskiego. 


cy tego kierunku starali się dać mar- 
xizihowi podk!ad re'ieijny-fi ozoficz- 
nyny a socjalizm miał się stać ich 
zdaniem wyznaniem religijnym dla 
proletarjackich mas, co przyczyniło- 
by się do jego popularyzacji. Łuna- 
czarskij stał się prorokiem tej nowej 
„nauki, co dla niego jest wielce 
charakterystyczne. Praca jego „So- 
cjalizm a religja“ jest właśnie wyra- 
zem jego ówczesnego światopoglądu. 


Później Łunaczarskij uzgodnił swe 
poglądy z pogłądami innych teore- 
tyków kominizmu i opuścił kierunek 
„poszukiwaczy Boga“. W roku 1917 
wraz z Leninem zajął się czynną pro- 
pagandą idej komunistycznych. Czę- 
sto wygłaszał rewolucyjne przemó- 
wienia z balkonu wii tancerki Krze- 
sińskiej w Petersburgu. W wili tej 
usadowili się później komuniści i za- 
nim doszło do rewolucji, znajdował 
się w niej sztab komunistyczny. 
W mowach swych Łunaczarskij na- 
woływał do obalania rządów kapi- 
taistycznych i ustanowienia sowie- 
tów. Brał też czynny udział w pow- 
saniu komunistycznem w Petersbur- 
gu w lipcu 1917. Powstanie to zo- 
stato stłumione przez rząd tymczaso- 
wy a wielu bo'szewików, m. i. i Łu- 
naczarskiego, aresztowano. W krót- 
kim jednak czasie wypuszczony zo- 
stał na wolność. 

Dnia 25 października (st. stylu) 
1917 wraz z Leninem obalił rząd 
tymczasowy a następnego dnia za- 
mianowany został członkiem pierw- 
szego rządu sowieckiej Rosji, obej- 
mując komisarjat ludowy oświaty. 
Na s.anowisku tym wy.rwał do roku 
1929, kiedy na jego miejsce powo- 
łany został Rubnow. 


Wyniki ostatnich polowań nie są 
takie, jakich się spodziewano. Przy- 
czyną — fatalna aura i bardzo wiel- 
kie śniegi. Z dziczych polowań pod- 
dreślamy sukces Janowa, gdzie, po- 
lując na zające, brano i mioty dzicze 
i na rozkładzie znalazły się 4 dziki 
— dub et hr. Borkowskiego i ładny 
odyniec hr. W. Gołuchowskiego. Nie 
zawiodła również znana krizja w'So- 
rocku, gdzie w 4 strzeiby ubito 105 
zajęcy. Dobrze spisał się troskliwy 
hodowca zwieerzyny p. Zahaczewski 
z Krasowa w rewirze Nowosiółka, 
gdzie cztery lisy okrasiły wcale pięk- 
ny rezultat zajęczy. Bez współdzia- 
łania jednak kuratora tego majątku 
Dr. R. hr. Zalewskiego trudnoby by- 
ło zarządcy tego majątku nieżalować 
i karmy i pewnych wkładów, by 
knieja ta nie miała przed sobą bar- 
dzo ładnej przyszłości. 

Wyniki 2 polowań, które zdoła- 
liśmy zebrać, są następujące: 

W Osiapiu na Podolu u hr. Za- 
leskiego A. w strzelb 14 ubito 176 
zajęcy; 

w Grzymałowie u hr. Wolańskiego 
w strzelb 5 zajęcy 83; 


w Sorocku u hr. M. Baworowskiej 
w strzelb 4 zajęcy 105. 


Zastanawia w tych trzech knie- 
jach, leżących obok siebie, brak na 
rozkładzie lisów, których jest tam 
bardzo wiele. Polowania na nie uda- 
ją się tam jednak tylko w jesieni. 


W Kutkorzu u hr. Wodzickiego po- 
łowano dwa razy (dwa rewiry): w 
strzelb 4 padło 32 zajęcy i 8 bażan- 
tów, w strzelb 5 — lis, 43 zajęcy i 6 
kogutów. W październiku gajowi 
schwytali tu pod lasem kłusownika, 
który wieczorem zdołał ubić sześć 
zajęcy. Sprawę tą ma w swych rę- 
kach jeden z p. sędziów ze Zborowa 
i spodziewamy się, iż kłusownikowi 
temu „bez zawieszenia odechce się 
w październiku polować za wycho- 
dzące z cudzej kniei zające. 


W Krasowie w rewirze Nowosiół- 


| ka w strzelb 8 ubito 4 lisy i 63 za. 


Z lasów i pól. 


jęcy (30. XII) na strzałów 144. Po- 
lowanie wzorowo prowadził p. Na- 
haczewski; 

w Starem Siole w Długiem u p. 
Gabińskiego w strzelb 14 ubito 40 
zzajęcy ; 

w Firlejówce u p. Gniewoszów w 
Q strzelb ubito 72 zajęcy; 

w Janowie u hr. Gołuchowskiego 
w strzelb 12 ubito 4 dziki i 41 za- 
jęcy; 

w Gródku Jagiellońskim u p. Dr. 
Malsburga w strzelb 7 ubito lisa i 28 
zajęcy; 

w Łabaczu u p. Gniewoszów w 6 
strzelb ubito 25 zajęcy. 

Tow. Myśl. im. św. Huberta 29 
i 30. XII w Filewczanach w strzelb 
10, lis 1, zajęcy 50 i kozłów 10. Dzi- 
ki regularnie przebijały się przez na- 
gonkę. 

Klub. Myśl. „Ponowa* 31. XII w 
Zubrzy pod Lwowem w strzelb 11 
zajęcy 28. Knieja wyniszczona pò- 
winna być zamknięta dia polowania. 

w Czotowicach u hr. lanckoroń- 
skiego w 10 strzelb 30. XII. ubito 
103 zajęcy. 

w Dziedziłowie u p. Czerkawskie- 
go 18. XII w 12 strzelb zajęcy 127; 

w Bitce szlacheckiej 28, XII. w 12 
strzelb zajęcy 79; 

w Bieńkowej Wiszni 22. XII w 9 
strzelb padły 4 lisy i 20 zajęcy. 


Drugi wąz morski? 


Warszawa 1. stycznia. (Sz.) Z Lon- 
dynu donoszą: Nad jeziorem  Szkoc- 
kiem Loch Ness, w którem pojawić się 
miał, jak o tem niedawno dłonosiliśmy. 
niezwykłej wielkości wąż czy też po- 
twór morski, zaobserwowano ostatnio 
ieszcze iednego węża. Zgromadzeni na 
brzegu widzowie zobaczyli o tei sa- 
niej godzine w dwóch miejscach jezio 
ra, oddałonych od siebie o 30 km., dwa 
węże morskiie, Nad jeziorem xromaądzł 
się coraz więcei ludzi, pragnących zo~ 
baczyć na własne oczy niewisi 
stworzenia. 
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Syn Primo de Rvery 
na widowni. 


Paryż, 1 stycznia, (PAT) z Madry- ` 
iu donoszą: Prasa spojalistyczna twier 
dzi, że Fiszpewią znłjduje się w prze- 
dodaniu Eata yA Który obali ustrój 
republikański, Poszł:zególne odłamy 
prawicy nie mogą się jedynie zgodzić 
co do chwali Wokonania przewrotu. 

Nrimo de Rivera, syn byłego dykta- 
tora, domaga i się tatvchm:astowego 
wybuchu przósyrotu)| natosiast inni 
przywódcy pidwicy <|dkładają wrw 
ma później. koszajrach wśród żot- 
mierzy prowadźęna, jest jawna propa- 
ganda przeciwkó, nepublice. 


Nowela do jdekretu o pro- 
jektach 'pomn ków. 


Warszawa,” stycgnia. (Sz.) Dowia- 
dujenty się, że został yopracowany pro 
iekt nowe do dokrctułz 1919 r, o za- 
iwierdzaiiu projektów pomnków ze 
stanowiska artystyazniego, Nowela ta 
przekazuje orzesznictyyu władz admi- 
wistracyjne wykroczenia pnzeciw prze- 
pisom dekretu, pnzewidlując karę are- 
sztu do 3 miesięcy lub grzywny do 
3.600 zł, 


ma 


3.282.350 złotych na za- 
siłki dla bezrobotnych. 


W dniu 30 bm. ojdbyło się pod 
przewodnictwem p. Kjazimierza Roż- 
nowskiego posiedzenie zarządu głów- 
nego Funduszu Bezrdbocia na któ- 
rem ustalono preliminiarz budżetowy | 
F. B. na styczeń 1034 

Preliminarz ten ustala na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników sumę 
3.282,350 zł. w przewidywaniu, że 
liczba upr wniondch_do pobierania 


ustawowych zasiłków) z „Fundjszu 
Bezrobodia wyniesie w*styczniu 6ko0-, 
ło 65. 000 osób. 

Po stronie dochodów preliminarz 
przewiduje sumę 2.623.000 zł. z ty- 
tułów wkładek za ubezpieczonych ro- 
botników oraz ustawowej dopłaty ze ` 
skarbu państwa. 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego p. Kazimierz Rożnowski, który 
powołany został przez p. Prezydenta +~“ 
Rzplitej na stanowisko| prezesa Izby 
Ubezpieczeń Społecznych i opuszcza 
w związku z tem stanowisko prezesa 
zarządu głównego F. |B., wygłosił 
przemówienie pozegnalńe. W imieniu 
ministra opieki społeczjej wyraził p. 
kożnowskiemu podzięjłowanie za ©- 
wocną pracę w Fundus i 
dyr. Igocki, poczem inți 
ków zarządu pożegna 
skiego p. Teller. 


Olbrzymie nadużycia 


Prasa łódzka omawi: 
uatiego w Lodzi samobó, 
sława Gierlicza, zna 
ca, piezesą Wielu to 
cznych, którego m 
ia miljony złotych, 

Zdaniem prasy tó 
samobójstwa była 0 
sani, które groziły 
powodu licznych jeg 

Tak n. p. gay mi 
kolejową Łódź—Brz 
byt tereny, przez któ 
chodzić, by potem t 
wać towarzystwu k 
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slerstwo nie udzieji 

hudowę tej kołci, je zataił 
ten fakt przed sbólni ec eze- 

go ci nabyli tereny. icy do- o- 
wiedzieli sie o oszt li prze- 

ciw Gierliczowi doui proku- 
tatury, Pozatem prezes 
firmy „Siła i świall cé się ' 


„owych, 
akc,0- 
którewi 


miał wielkich naduż 
oraz wielu oszustw 1 
wairjuszów przedsię 
kierował. 


Wiadomości. bieżą 


WTOREK 2 stycznia. 


IEATRWIFLKI 

Teatr Wielki. Dzisiaj we wtorek 
dnia 2. bm. o g. 7.30 wieczorem jed- 
na z na świetiiejszyca r.owoś i osat 
niej doby, głośna komedja reporta- 
żowa Bus reketyego „ri.niądze io 
nie wszystso * budząca s a.e niesłab- 
nice zan:teresowanie Wśród na,szer- 
s.ej publiczności. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Teatr Rozmaitości. „Stefek“ kome- 
dja `J. Deva.a o której mówi cały 
ku.tuia:ny Świat europe,ssi jako o 
na świ.tniejszem zjawisku teatralnem 
os.a.nich czasów o0ucgrana zosianie 
dziś we wiorek o g. 1.30 wieczorem 
w znasomi.ej obsadzie. 


KINOTEATRY. 

ADRJA: „Szydła zd:ajców* i „Flip 
i Flap jako pogromcy“. 

APOLLO: „Wyrok życia 
aa, Damięcki. 

ATLANTIC: „Hrabina Monte Chri- 
sto“ z Brygidą Heim. 

CASINO: „Brat diabła” i 
lap". 

CHIMERA: „Król cvganów“, 

GRAŻYNA: „Raj podlotków* z An- 
ny Ondrą i rewia. 

KOPERNIK: „Monsieur Baby“. 

MARYSIEŃKA: „Monsieur Baby”. 

MIRAŻ: „Adiutant Jego Wysoko- 
ści“ z Flastą Burianem. 

MUZA: „Laurei i Hardy“, komedia. 

PALACE: „Prokurator Alicia Horn“. 


Eich!ierów 


„Flip | 


PAN: „Prawo do grzechu“ 
PASAŻ: „ken Mainard bandyta de- 
idektyw”. 


RAJ: „Pieśń nocy“ Jan Kiepura, 

SŁOŃCE: „Ludzie morza“ oraz Te- 
wia. 

STYLOWY: „Chandu“, rewia 
pwiazdy wróżą”, 

ŚWIT: .Sierżant X“ Iwan Możuchin 

UCIECHA: „Odmęt ulicy“ oraz re 
wia. 


„Co 


—0— 

Powitanie Nowego Roku w klubie 
Towarzyskim B. B. W. R. w wła- 
snym lokalu przy ul. Sykstuskiej Nr. 
10, mialo wyjątkowo miły i ożywio- 
ny czarakter. Obszerne sa ony klubo- 
we wypełnili liczni goście ze wszyst- 
kich. s.er szoiecznych. Bawiono się 
ocłoczo przy dźwiękach doskonałego 
jazzu aż do rana. Wśród obecnych 
znajdował się p. wojewoda lwowski 
Belina-Prazmowski, dowódca korpu- 
su gen. Popowicz z małżonką, prezes 
Rady Naczelnej B.B.W.R. pos. A. 
Domaszewicz, wicewojewoda p. So- 
chański, posłowie sejmowi itd. 

—0— 

Do numeru dzisie szego dołączamy 
ko!ejnv arkusz powieści „Lady Eai- 
ne**. 

—0— 

Po'skie Tow. Muzyczne zawiada- 
mia P. T. członków cióru, że z po- 
wodu przyśpieszenia te minu koncer- 
tu wspólna próba chóru odbędzie się 
w środę 3 bm. o godz. 10-tej. 

—Q—= 
lemperatura we Lwowie w dniu 
ql stycznia wynosiła: o godzinie 7 
rano +04, o godzinie 1 w południe 
—- 0.4, o godzinie O wieczor — 1.3. 
—0— 

Zgon kom. W. Krzeczunowicza. 

W niedzielę w szpitalu Kasy Cho- 
rych przy ul. Kurkowej zmarł ko- 
m sarz Mgr. Władys'aw Krzeczumo- 
wicz, który przed kiiku dniami za- 
żył większą dawkę weronalu W za- 
miarze samobźjczym. Stan jego po- 
czątkowo niegroźny, pogorszył się, 
a przewieziony do szpitala, mimo 
opieki lekarskiej zmarł w niedzielę 
wieczorem. 


— | Moro oC LOD EZ 
l i 


Nr. z dnia 3 stycznia 1034. 


Przygotowania wojenne Niemiec. 


Wiedeń. 1. l. (PAT). Sonn- u. 
Montagsztg. donosi, że Niemcy czy- 
nią pr ygoiowania wojenne nad gra- 
nicą Mancuską. Manowi.is w odle- 
głości ok. 30 klm. od granicy budują 
naprzeciwko foriów francuskich licz- 


ne rusztowania żelbstonowe, niezna- 
ne doiychczas w technice wojennej. 
Dotąd zbudowano (według pisma) 
100 takich rusztowań. Francuzi 
twierdzą, że rusztowania te siużyć 
mają do wypuszczenia w okreś.onym 


Nowy Rok na Ratuszu. 


Wczoraj, w dzień Nowego Roku 
o godz..1. w południe składano w 
Ratuszu życzenia noworoczne dla 
miasta. W zastępstwie nieobecnego 
we Lwowie Prezyd. Drojanows iego, 
przyjmował życzenia wiceprezydent 
miasta p. Irzyk wraz z wiceprzyden- 
tami dr. Strońskim, Chajesem i dr. 
Kuba!ą. 

Życzenia noworoczne złożyli naj- 
pierw urzędnicy Gminv. Imieniem u- 
rzędników przemówił dyrektor M. 
Mazurkiewicz, podnosząc najważniej- 
pozycje bi.ansu całorocznej pracy 
Gminy, wszczególności zaś doniosłe 
prace organizacyjne, inwestycje do- 
korane w dziedzinie wychowania fi- 
zycznego i budowy dróg, tudzież 
uruchomienia drobnego budo wnic.wa 
mieszkaniowego. Dyr. Mazurkiewicz 
scharakteryzował astywną podsiawę 
zarządu miasta wobec problemu o- 
pieki społecznej, zwłaszcza zaś zwal- 
czania sku.ków bezrobocia. Sięga- 
jąc wzrokiem w przyszłość, mówca 
podkreś.il zadania, jakie wyłaniają 
się przed gminą w obecnym prze4o- 
mowym dia samorządu okresie w 
związku z wejściem w życie nowej 
ustawy samorzącowej, r.a iżując no- 
wą ideę samorządu i jego stosunku 
do panstwa. Mowca zax«ończył ży- 
czeniami dalszego pomyśinego roz- 
woju dla miasia, oraz złożył życze- 
nia osobiste członkom Prezydjum. 

Na życzenia te odpowiedział w 


krótkich serdecznych stowach wice- 
prezydent Irzyk, podkreślając donio- 
słość zadań, którym służy Gmina 
i ceiom, które rea.izuje w oparciu 
o zastępy swych wypróbowanych 
pracowników. 

Zkolei przez gabinet Prezydenta 
Miasta przesunęło się w ciągu go- 
dziny ponad 200 osób z życzeniami, 
a więc: prezydjum Rady Naczelnej 
BBWR, grono posłów i senatorów, 
przeds.awiciele władz państwowych, 
wojska, sądu itp., przedstawicieie 
wszystkich związków b. kombatan- 
tów, Zw. Pracy Ob. Kobiet, prezy- 
djum Strze.n.cy, lczne grono rad- 
nych z różnych klubów radzieckich, 
przedstawiciele wyższych uczelni 
Lwowa oraz instytucyj kulturalnych, 
reprezentanci Świata goszodarczego, 
handlu, przemysłu, bankowości i rze+ 
miosla, delegaci s.owarzyszeń spo- 
łecznych i licznych zrzeszeń zawodo- 
wych. Obok społeczeństwa po.skiego 
zjawiii się również przedstawiciele 
instytucyj i stowarzyszeń ruskich, 
oraz żydowsnich. 

W ten sposób uroczystość nowo- 
roczna na Ratuszu by.a imponującą 
tozmiarami, manifes.acją uczuć, ja- 
kie społeczeństwo Lwowa żywi dla 
swego miasta 1 wyrazem uznania, 
jakie zdoby:a sobie w mieście kon- 
sekwentna i owocna praca obecnego 
Zarządu miasta. 


Pod hasłem konsolidacji. 


W społeczeństwie naszem zachodzi, 
uewątpliwie, głęboki proces przemian 
wewnętrznych, tem cenniejszy, że sa- 
imorzuiwmy, żadną presją zewnętrzną nie 
przynagliany. 

Nie są to przejawy jaskrawe, hala- 
sliwe, nie odbywają Się one przy bę- 
bnach propagandy ani przy wrzasku 
wab trimnfalnych, Ale, właśnie dlate- 
go są tembardziej cenne, Jako Świade» 
stwa dojrzałości wewnętrznej spolo 
czeństwa, które posuwa się zwolna, 
stopniowo, siatecznie niemniej jed- 
nak — stale. 

Najwybitniejszym i najbardziej cy- 
wowo uchwytnym obawem tego pro- 
cesu były wyniki wyborów zromadze 
kich 'w dziewięciu województwach 
srodkowych i wschodnich. oraz — wy- 
borów miejskich w wo,ewództwach za 
chodnich i południowych. Ponad 80 
proc, mandatów radnych groinadzkich, 
jakie zdobyły listy Nr. 1 wśród ludno- 
ści wiejskiej, ponad 50 proc. mandatów 
w miastach województw zachodnich i 
ponad 80 proc. w miastach małopol- 
skich — to wyrazisty obraz tego pro- 
ctsu dojrzałości społecznej. 

Wyzwalanie się robotniczych orzami- 
Łucyj zawodowych z pod supremac! 
iienerów partyjnych, skierowanie uwa 
gi społeczeństwa ku lokalnym zagad- 
uieniom gospodarczym — wszystko to 
są Objawy tegoż kierunku. 

Samorzutna dążność do uporządko- 
wania stosunków wewnętrznych Za- 
znacza się również w czasach osta- 
tnich w jednoczeniu się ugrupowań 
pomniejszych, działających w ramach 
ideologji jednorodnej lub pokrewnej, w 
ciała i organizmy większe, a więc — 
bardziej żywotne į do działania zdolne. 


Wiemy, jak trudne jest przełamywa- 
nie psychologii patriotyzmu .„wlasnega 
podwórka” w naszych organizacjach i 
stowarzyszeniach społecznych, nawet! 
tych. które głoszą identyczne hasia ide 
ologiczne. 


Psychologia „szlachcica na zagro- 
dzie”,ktlóry nikomu podporządkować 
się nie chce i pilnie dba o nietykalność 
„zagrody“ własnej, choćby najciaśniej 
szCj, tkwi mocno nietylko w  iednost- 
kach, ale i w stowarzyszeniach, orga- 
nizaciach społecznych, Cierpi na tem 
prawidłowy bieg życia społecznego. 

Wymowny pod tym wzgiędem przy 
kład przynosi fakt pozornie drobny, 
ważny jednak Jako symptom zdrowe- 
go procesu, odbywającego się we- 
wnątrz społeczeństwa — akces Akade 
mickiego Koła Inwalidów Wo'enaych 
kz. P. do Legji Inwalidów Wojsk Pol. 

Obydwie organizacje istniały dotych 
czas równolegle, od siebie nawzajem 
uiczależnie, pomimo, iż obydwie hołdo 
wały ideologit Marszałka Piłsudskiego, 

W trch dniach właśnie Akadeinickie 
Koło Inwalidów Wojennych zwróciło 
się do Legii Inwalidów W. P. z listem 
następującym: „Realizując częściowo 
nasze dążenia do skonsolidowania orga 
tuizacyj inwalidów polskich. oraz, bio- 
rąc pod uwagę obecną chwilę, gdy ta 
konsolidacja zaczyna nabierać form ży 
ciowych, a inwalida polski stopn owo 
osiąga należne mu prawa, iak również 
zda'ąc sobię Sprawę. że organizacja 
nasza, składając się wyłącznie z inteli- 
gencji, siłą rzeczy winna pracować dla 
dobra ogółu inwalidzkiego, zgłaszamy 
swój akces do Stowarzyszenia Szano- 
wnych Kolegów, iako bliskiego naw 
ideowo i wysoko dzierżącego sztandar 
dobrego imienia lnwalidy Wojsk Pol- 
skich“. 

Zjednoczenie się dwóch organizacyj 
inwalidzkich jest faktem społecznie wy 
soce dodatnim. Obydwa stowarzysze- 
nia zyskają na tem niewątpliwie; inwa- 
lidzi - akademicy będą mieli szersze 
pole działania wśród kolegów, nie po- 
siadaiących wyższego wykształcenia. 
Legia Inwalidów W. P. zyskać jedynie 
może na dopiywie jednorodnych z nią 
ideowo sił inteligenckich. 


Analogiczne do powyższego faktu 
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kierunku rakiet wypełnionych sub- 
stancjami wybuchowemi, bądź też 
gazami trującemi. Rakiety takie mo- 
gą w ciągu kilku minut zupełnie 
zniszczyć wiele tysięcy metrów kwa- 


Od wydawnictwa. 


Strejk, jaki wybuchnął wczoraj 
w drukarniach lwowskich, zmusza 
nas do wydania pisma w ograniczo- 
nych rozmiarach i trudnych warun- 
kach technicznych. Za wszelką cenę 
pragnęliśmy jednak utrzymać cią- 
głość wydawnictwa. Zmuszeni jed- 
nak jesteśmy prosić o względność 
Naszych Czytelników i Prenumera- 
torów, którym z chwilą powrotu do 
sytuacji normalnej postaramy się wy- 
nagrodzić przejściowe braki. 


Eldorado 


Nazwiska 4 osób, 
zatrutych w piwnicy. 


Śmierć czworga osób w piwnicy 
domu przy ul. Działyńskich 5, o 
czem donosi.iśmy w części os.atniego 
numeru naszego pisma częściowo 
wyjaśniła się. Z Komarna zawezwa- 
no te.efonicznie rodziny Teodora Ba- 
rylaka i Ołeksy Górskiego, którzy 
wynajęli piwnicę na przechowywanie 
jabłek. Przybyli z Komarna rozpo- 
znali zwłoki 51-letniego Michała 
Górskiego, 20-letniej jego córki Na- 
talji, Natalji Baryluk, córki wspólni- 
ka Górskiego i 20-letniej Natalji Le- 


szczyńskiej. 
Górski wyjechał z NŃomarna z 
trzema dziewczętami i większym 


transportem jabłek w sobotę. 
Śmierć ponieś.i oni prawdopodob- 
nie wskutek. zaczadzenia, gdyż palili 
węglem w małym nieszcze.nym pie- 
cyku. 
Sekcja zwłok odbędzie się dzisiaj, 
a pogrzeb w środę. 


Nieusuwanie śniegu 
z dachów. 


Na 23-letniego Edmunda Oberlen- 
dera przechodzącego wczoraj ulica 
Kurkową, spadł z dachu kamienicy 
l. 5 kawał lodu uderzając go w gło- 
wę. Rannego, który ponadto doznał 
wstrząsu mózgu przewieziono do 
szpitala. 

£ dachu kaminicy Sprechera przy 
ul. Akademickiej 7 spadł kawał lodu 
na auto dra Węgrzynowskiego nr. 
Lw. 92026. Dach auta został prze- 
dziurawiony. Szkoda wynosi około 
500 złotych. 


przelawy miiożą się w dobie obecnej, 
stwierdzając zwycięstwo idei konsoli- 
dacji społecznej. Przejawy te bardzo 
znamienne: niedawno jeszcze punktem 
wyjścia związku orkanizacyinego było 
poszukiwamie takich pierwiastków ide- 
owych. które zdolne byłyby je odró» 
żnić od inmych bl żniaczych, Dzisiaj ina 
czej — hasło konsolidacii zwycięża na 
całej linji, A, S 


Z Rady Ministrów. 


Warszawa í stycznia (PAT). Dziś 
o godz. 14. pod przewodnictwem 
premjera Jędrzejewicza odbyło się 
posiedzeńie Rady Ministrów, Rada 
rozpatrzyła i uchwaliła szeręg pro- 
jestów us. awodawczy ch, kióre wnie- 
sione będą do se,mu w ciągu bież. 
tygodnia. Ponadto Rada uchwa'iła 
4 rozporządzenia o stosunkach służ» 
buwych i uposażeniach p a.ownixćw 
przedsiębiorstw P. K. P. i Polska 
Poczta, Teiegraf i Telefon. 


Fr. Poncet u Hitlera. 


-~ Berlin, 1 stycznia (PAT). Kanclerz 
Hitler przyjął dziś popołudniu amr 
basadora Francji Fr. Ponceta, który 
wręczył mu aide-nemoire rządu fran. 
cuskiego. 
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SKŁADAJCIE DATK! 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
== w BYTOMIU 


Zgon Jakóba Wassermanna 


Wiedeń 1 stycznia (PAT). Dziś ra- 
no zmarł w austr_ackiej miejscowo- 
ści Aussee znany pisarz niemiecki 
Jakób Wassermann. Chorował on od 
dłuższego czasu na serce. 

Jakób Wassermann urodził się w 
r. 1873. Pozos.awił kiikadziesiąt to- 
mów powieści, nowel i szkiców, z 
kturjen  cenniejs.emi są: „Kasper 
Hauser, „Sprawa  Mauriziusa*, 
„Cięsiarek* , „istorja Renaty Fuchs“ 
iin. Książki te zoslaiy przetiumaczor 
ne na wszystsie języki europejskie 
i przyniosły Wassermannowi świato- 
wą sławę. Poza powieściami W. na- 
pisdi wieie szkiców li.eracxich, bio- 
graije Krzysztofa Koiumba i auto- 


biog. aije. 
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Z ruchu wydawniczego. 


MARJA DUNIN _„ KOZICKA: „Miłość 
Ani. Wydawnictwo „Domu Książki Poi- 
skiej", Warszawa 1934. 

„Miłość Ani“. jakkolwiek jest dalszym 
ciągiem losów „Ani z Lechickich pól”, 
stanowi samoistną powieść. Bohaterka 
jest w tej powieści najprzód studentką 
w Grenoble, a nasiępnie pracowniczką in- 
stytucyj społecznych w Warszawie, aż do 
dnia ślubu z ukochanym człowiekiem. 
Tłem powieści sa: życie młodzieży akade. 
mickiej, stosunki socjalne w Polsce w osta. 
tnich latach, opieka społeczna i codzienna 
szara praca na różnorodnych posterunkach. 
Na tem ciekawem tie rozwija się miłość 
Ani, najpierw tragiczna. A następnie pie- 
kna, promienna i radosna doprowadzająca 
dwoje zakochanych do ołtarza. 

Ta trzecia powieść o dziejach Ani jest 
najlepiej opracowana zarówno w* konstruk. 
cji jak i w treści, należy więc oczekiwać, 
że skoro pierwsze dwie powieści były 
wprost entuzjastycznie przyjęte przez czy. 
telników i zostały polecone do bibljotek 
przez „Poradmk Bibljoteczny Ziednoczenia 
Organizacyi Oświatowych", to tem bara 
dziej „Miłość Ani“ będzie miała powodze- 
nie, jako interesujaca i bardzo pożyteczna 
powieść dla wszystkich Piękna. wielo- 
barwna okładka St. Norblina doskonale 
jest sharmontzowana z treścią. 
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Z ekranu. 


BRAT DJABŁA 

Realizator Hal Noah, produkcja M. . G. . 
M. (kino „Casino*), 

Opera Aubera „Fra Diavolo“ była już 
raz filmowana z Finą Pattiera w tytułowej 
rol. Obecna mowa edycja filmowa tei 
opery jest dzięki Denisowi Kingowi o wie- 
le lepsza, King jest doskonałym śpiewa- 
kiem, a przytem rasowym aktorem kino- 
wym (przykład: „Król żebraków“). Treść 
filmu urozmaicona 'jest dowepami Laurela 
i Hardy'ego, zrajacych rolę sług Diavola. 
Mimo „wampuki'*  sytuacyj operowych. 
całość iest zunełnie jadalna. Nadprogram: 
doskonały groteskowy reportaż z Spor- 
tów zimowych p. t.: „Ludzie ptaki“. bwl. 
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mona 
Szanujesz zdrowie, czas è pienia- 
dze. podrożując, wysyłając listy 
PaPi towary samolotami © 
Inrormacie i bilety: Tel, 45-71 
i 29-36 i biura podró:y. 


edaktor odpowiedzialny: Juljan Bernadiuk. 


Nr. z dnia 3 stycznia 1934. 


Wiadomości sportowe. 


Lechia- Hasmonea: 12:4 

W poniedziałek wieczorem w hali 
sportowej we Lwowie odbył się to- 
warzyssi mecz bokserski między Ha- 
smoneąqt Lech 4, zakończony zwycię- 
stwem Lechji 12:4. Wyniki poszcze- 
gó' nych wałsach osiągnięto nas: ẹpu- 
jące (ko'ejność od muszej do cięż- 
kiej): Side'nikow (L) wygrywa z Tu» 
rem (H), Si ak (H) wygrywa z Cio- 
chem (L), Hoiowacz (L) wygrywa 
z Acsermannem (FH) Sprung (H) wy- 
grywa z Sołtysem (L), Kaczmar (L) 
tije Straussa (H). Po tej wa ce kie- 
rownictwo drużyny Hasmonei wyco- 
fało w trzech następnych wagach 
swoich zawodników, motywując « swe 
"zarządzenie krzywdzącem rzekomo 
orzeczeniem sędziów w wa.ce Kacz- 
mar-Strauss. W 3 ostatnich wagach 
zawodnicy Lech i odnieś i zwycięstwo 
przez walk-over. Pubiiczności ok. €09 
Sędziował w ringu ogniomistrz Wój- 
cik. Punktowali „pp. Sługocki, kpt. 
Janicki i p. Marciniak. 

Poza konkursem odbyły Się waki 
towarzyskie: w wadze papierowej 
Be!ewender (L), pokonał na pty Al- 
berta (L) i w koguciej Turkiewicz 
(Pogoń) wygra! na pty z Dunickim 


(L). 
Zawody Hokejowe. 
Katowice. Na sztucznym torze lo- 
mecz o mistiz. okr. w którym SKH 
zwyciężył BBSV z Bielska 1:0. Brame 
kę zdobył Rybka w drugiej tercji. 
Kraków. W meczu towarzyskim 
Legja (K'ak) zwycięży'a Sokół 2:1. 
Skoki w Zakopanem. 
Zakopane. W czasie świąt Suki 


| 


się na Krokwi skoki. Zły stan Śniegu 
zmusił do ograniczenia rozbiegu. W 
pierwszym szoku odnićsł przy lądo 
wailiu kontuzję Jan Marusarz, któ: 
ry zmuszony był, wycofać się z kom 
kurenci. W zawodach zabrakło za- 
wodników Soko!a s'.artu.ących w bie- 
gach sztafetowych o mistrz. Polski 
Wyniki skoków były następiijące: 

1) Piotr Ko.esar no:a 216.50 , 2) 
Marusa A. nota 198.20. 3) Bochenek 
Jan nota 189.30. 

Bieg narciarski w Wiśle. 

Katowice. W Wiśe odbył się nar- 
cia:ski bieg sztafe.owy 5 X 10km o 
mistrzostwo Po sxi. Na s'arcie s ang- 
ło 10 sztafet. Zwyciężyła sztafe:a Wi- 
sły (Zakopane) w czasie 4:51.14 
przed SKN Barania Góra 4:52.10. In- 
dywidua'nic na lepszy czas uzyskał 
Górski Wisła 5432 przed Legierskim 
SKN 5! 46. Warunxi biegu b. trudno 
z powodu zmarzłego zlodowaciałego 
śniegu. Zainteresowanie b. duże. 

Katowice. W poniedziałek odbył 
się w Wiśle konkurs skoków zorga- 
się w Wiś e konkurs S:oków. Skocz 
kowie zdsopiańscy nie s'a:towali. Po- 
stawi i oni tak wysokie warunki, że 
organizatorowie nie mogli im podo- 
łać, wozeęc czego Zakopiańczycy opu- 
ści i Wisłę. Na starcie s. .anęło 14 za- 
wodników, warunki śnieżne dobre, 
zainteresowanie b. wielkie. Wynik był 
a ący: 

1) Legerski SKN 222.6 (46), 2) 
Lankos KIN Lwów 221.6 (13), 3) 
Syka!la AZS K:axów 201.1 (38). Le- 


geis.i skoczył poza konAursem 47 m. 


z upadkiem. 


Matante varati m. Przemyśla. 


Wobec złej organizacji pracy i nie- 
należytego wywiązywania się do- 
tychczasowego zarządu miasta Prze- 
myś'a ze swych obowiązków P. Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych decyzją 
z dn. 30 grudnia 1933 rozwiązał 
wspomniany zarząd i powołał na 
stanowisko tymczasowego przełożo- 


nego gminy miasta Przemyśla p. Le- 
onarda Chrzanowskiego, byłego sta- 
rostę łańcuchiego, zaś na szanowisko 
jego zasiępcy p. inż. Ludwika Skor- 
skiego z Pow. Zarz. Drogowego w 
Przemyślu. Obecna rada miasia po- 
zostaje nadal w urzędowaniu. (PAT) 
— (j) — 


NASZE PREMJUM 


W roku bieżącym 


1934  Prenumeratorzy 


nasi 


otrzymywać będą, jak dotychczas premjum książkowe, 
co miesiąc jeden tom poweści 
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
po cenie 1 złoteoo za tom. 


W najbliższych 3-ech wora! abonenci nasi, którzy 


oprócz prenumeraty nadeszlą 1 złotego 


miesięcznie 


otrzymają następujące dzieła: 
w styczniu: 
Arnoldo Fraccaroli „Raj dziewcząt” 


w lutym: 


R. (. Sherriff „Kres wędrówki” 


w marcu: 


Jean Giraudoux „Bella“ 


Wszystkie te trzy dzieła reprezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią. 


(ena ich w handlu wynosi Zł. 18. 


Ponieważ niezbędnem jest dla nas ustalić zgóry ilość 


egzemplarzy wyżej 


wymienionych powieści. mających 


stanowić premium dla naszych prenumeratorów — pro- 
simy o możliwie rychłe zgłoszenia oraz nadsyłanie, o ile 


można bez spóźnienia, 


prenumeraty za styczeń wraz 


z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego 


Nieprzenikniona mgła 


nad Londynem. 


Londyn 1. l. (PAT). Dziś nad po- 
łudniowo-wschodnią częś.ią An7lji 
zapanowa'a gęsta i nieprzenikniona 
nfoła. W Londynie mgła jest tak 
silna, jakiej tu nie odczuwano od 3 
lat. Widzialność wynosi 4-5 mtr. to 
też na głównych ulicach Londynu 
samochody i omnibusy wprost peł- 
zają jeden za drugim. Oczywiście 
komunikacja lo'nicza jest wsirzyma- 
na. Również i komunikacja okręto- 
wa i komunikacja kotejowa w znacz- 
nej części Anglji jest zahamowana 
lub cona mniej znacznie utrudniona. 
Mgła pokrywa 7.000 mil kwadrato- 
wych. Zasxoczyła ona wiele osób, 
które powracały nad ranem z roz- 
maitych uroczysiości syiwestrowych 
za miastem. Czekają one dotychczas 
na poprawę warunków atmosfe- 
rycznych lub pozostawiły swe samo- 
chody w przydrożnych garażach. 
Drogi wiodące do Londynu przepeł- 
nione są pojazdami, co wywołuje 
wiele nieszczęśliwych wypadków. 
Prasa, pisząc o mgle, zaznacza, że 
mgła stanowi bardzo zły omen dla 
rozpoczynającego się nowego roku. 
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Demonstracje studenckie. 


Budapeszt. (PAT). Studenci uni- 
wersytetów w Debryczynie i Sege- 
dzie postanowili wstrzymać się: z 
wpiszaniem na nowy semts:r, dopóki 
nie zostaną uwzględnione ich postu- 
laty skierowane przeciwko Żydom 
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Nowy sekretarz finansów 


w U. S.A. 


Waszngton. (PAT) Dotychczasowy 
kierowni< depar.ament1 ssarbu Mor- 
gentkau jr. mianowany zosta! s=kre- 
tarzem finansów (tj. minis.r.m skar- 
bu) na miejsce Woodina, który ze 
względów zdrowotnych pocał s.ę do 
dymisji. 

—._Q — 
Projekt ustawy o zwal- 


czaniu nierządu. 


Donoszą nam z Warszawy: Na jed- 
1em z najb iższych posiedzeń Rady 
Ministrów rozpatrywany będzie pro- 
jekt ustawy o zwalczaniu merządu. 

Jedn.m z razważnie sz, ch [os ano- 
wi-ń nowej LS: awy jest zni .sie..i 


re- 
g amentaci. P ojekt us a'a zniesienie <Q] 


iejesaacji osób, uprawiających nie- 
rząd, o:az zabrania wydawania tym 
osotom jasicnko wiek dokumentów, 
stwiard ając;ćn uprawianie przez nie 
nierządu. 

Według projektu nierząd nie jest 
przesiępstwem, natomiast „przest 
stwem, są pewne jego przejawy, jak 
sutenerstwo, kup erstwo i tandel ży- 
wym towa em. Dożwa a ąc pod pew: 
nemi warunkami na nierząd osób do- 
rosłych, projekt zakazuje nierządu 
nie.etnich o az us anawia zasiosowa- 
nie speca n,ca $ odkóćw, jax zakład 
da niepop.awnych w stosunku do 
osób, ciągnących zyski z nierządu. 
Postanowienia te co do charakte g 
przestępczego nier.ądu zgodne są ze 
stanowiski.m wszystkich niema) 
współczesnych us.awodawstw. 

Postanowienia projektu nowej u- 
stawy masą cha akter sa o icg.wczy, 
opiekuńczy i repiesy ny. Projekt 
przewiduje zapewnienie opieki każ- 
dej osocie, pragnącej porzucić nie- 
rząd i uchyla wszystnie dotychczaso-. 
we przepisy utrudniające porzucenie 
nierządu. Każdej osobie, ktśra zgłosi 
chęć porzucenia nierządu, musi być 
zapewniona przez właściwą gminę 
opieka, bądź przez umieszczenie w 
domu pracy lub przytułku, zależnie 
od zdolności do pracy, bądź w inny 
sposób. 

„Ustawa zawiera również postano- 
wienia w zakresie walki z nierządem 
u mężczyzn. Zagadnienie waki z sze 
rzeniem Się chorób wenerycznych ZO- 
stalo wyodrębnione 1 ma być ujęte 
w oddzielnej ustawie. 
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Z Drukarni Naukowej, we Lwowie 


